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„BOGU DZIĘKUJCIE! DUCHA NIE GAŚCIE!” 
WAKACYJNY LIST DO OAZOWYCH PRZYJACIÓŁ 

 

 

Drogi Młody Przyjacielu! 
Choć zakończył się rok szkolny i rok formacyjny dobiegł końca, weź tę kartkę do ręki i zerknij jeszcze na 

ostatnie słowo przed rekolekcjami wakacyjnymi i wakacyjnym wypoczynkiem. 
 
1. Dobrze, że jesteś w Oazie! 
Pragnę  naprawdę z serca podziękować za każde spotkanie w grupie, za każdy piątek, za każdą rozmowę i 

wniesione bogactwo swojego ducha, za każdą adorację, czuwanie, spotkanie towarzyskie, za każdy wspólnotowy 
wyjazd, za udział we wszelkich spotkaniach, które łączyły naszą Wspólnotę, za każdą dyskotekę i ognisko.  

Za to, że Twoja obecność to cząstka tego skarbu, który zapewne stanie się Ruczajowskim Wieczernikiem. 
 
2. Dobrze, że dajesz siebie innym! 
Dziękuję w imieniu całej Wspólnoty za każdy odruch serca, któremu na imię służba.  
Za podejmowane dyżury liturgiczne, za troskę o piękno przeżywanej Mszy świętej, za sprzątanie salek, w 

których się spotykamy, za ochotne podejmowanie różnych prac na rzecz Wspólnoty.  
Za każdą modlitwę, za śpiew i przystępowanie do Komunii świętej, za skupienie w czasie Eucharystii, za 

każdy namiot spotkania i chwile osobistej adoracji, za każde wezwanie wypowiedziane w czasie modlitwy 
spontanicznej. 

 
3. Dobrze, że jesteś kochany! 
Przede wszystkim jednak podziękujmy Bogu, Drogi Oazowy Przyjacielu, za to, że jesteś kochany. 
On tak umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy nie zginął, ale 

miał życie wieczne. 
Za Jego miłość, Jego śmierć, Jego Ciało i Krew, Jego Słowo, Jego Ducha i moc, Jego miłosierdzie i cierpliwość 

powiedzmy: DZIĘKUJĘ! 
I choćby czas wakacji wiele przyniósł nowości, choćby wiele zmian zaszło w naszej Wspólnocie, choćby serce 

nie czuło tej więzi, co wczoraj, to On będzie czekał, On będzie dalej tłumaczył, On będzie dalej prowadził 
niewidzialną ręką, On nie przestanie kochać, bo ma na imię Jezus, Bóg, który jest Miłością! 

 
4. Nie zapomnij! 
Na sam koniec proszę o pamięć. Pamięć o naszej Wspólnocie, pamięć modlitewną i refleksyjną. Pamięć o 

kolumnach prawdziwego Oazowicza – o modlitwie codziennej i Piśmie świętym, o Dziesiątku Różańca i częstej 
Komunii, może Mszy św. w dzień powszedni. 

A kiedy dzień wakacji będzie się chylił ku zachodowi, proszę o powrót do Jutrzenki naszego Ruczajowskiego 
Wieczernika, aby z nowymi siłami budować Wspólnotę, w której Jezus będzie pocieszał Was Duchem Świętym. 

I proszę gorąco, bardzo gorąco, przyjmijcie serdecznie ks. Tomasza. Powiedzcie mu, że chcecie z nim 
współpracować, powiedzcie mu, że zależy Wam na jego posłudze, poproście o to, by Was prowadził. Pomny na swoje 
doświadczenia, jeszcze raz proszę: przyjmijcie go serdecznie! 

Niech Jezus, Pan i Bóg, Przyjaciel i Miłość towarzyszy Wam na dalszą drogę kroczenia ku Niebu! 
 

Uczucia zamieńcie w modlitwę  
a Ks. Wojciech i Duch Święty,  

który zapewne i tym razem podpisze te słowa  
nie stracą nadziei na Ruczajowski Wieczernik! 


